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2  Ratysiony d, ig. Sierpnia, 

ża m ia r» ‘ wypadek pofelftwa 
^ 6 ‘ Plfk.ego do Dworu C. Kroiewfk.ego

H o ż  ZCZ5  niewidom y  dotychczas, wfze-  
îe(/kinx l*?Pu,^cey  ^eści notę miał A rt- 

*0tiadz • m‘ftrer’ MiniArowi Cefarflkienm 
^ ł ,4 a ’ A” / 0ti'Zel!a^  oftatni| retyradę  

Auftryackiego nieoflabieniu tegol
7  lecz

142*



lecz utnnym prżypifać przyczynom, gdy* 
by zbywało nn przeświadczeniu doitate'  
cznem , o ezyftośei zamiarów J. C . M cl 
w tey woynie , o jey patryotyczney goi" 
liwości , o poftępownn u bezkorzyftnenij 
o niezmiernych ofiarach uczynionych, 1 
poniefionych kofzfcach.

(  1-2 .3 0  >

B rytania  fzanowała zawfze fzcz^' 
rość Domu Anfiryackiego  z tąd ipodz*6' 
"wa fig, że Cefarz Jmć w tych naykry' 
tycznieyizych okolicznościach, i niebe' 
ipieczefiftwie naywigkfzem nie zechre bV' 
nayrtiniey od Koalicyi odfłąpić Ang)il, 
przyiacielikie fentymenta niemogą by^  
w innych względnościach oboigtnymi dj9 
Dworu W iedehfkiegt). “Z  kąd wnofi, 
leżeliby K ró l A n g ie ljk i  zaprofił iako E 1®' 
ktor do kontynuacyi wfpolnie przefi?' 
wzietey woyny Cefarza Jm ci, dałby 
.do tego lkłonić,

Aże^niebyłoby flufzną, gdyby K*'9*6 
A uftryackie  fame ciężar woyny n o f ić  °f  
fobie miały , A n g lia  zaś dla nieprze^J 
dzianych okoliczności ogołoconą fig b}'y 
widzi z innych foiufzów z tych n*** 
chce K ról Angiellki

i. przyiąć na fig Subfidia  dla a*”1? 1 
100,000. w czafie ninieyfzey Kamp91111 ’ 
i naftgpuiącey,

3 ’

b y *  
:zy i
«ce t



1 » 1

ezeoi* J ri t0^ a i °  Sumie Suk/idiom , do 
c b g o  Mimftowie maią pełnomocność

Przyfać ^  P° tr2eby armii n a %

4. Mieć Wruczoną Kommendę A r c y -
•^>§ciu K arolow i Jeśliby fig zdało 

' hia 5 Anglia chce przyiąć na fiebie fa- 
wpłacenie Subiydyów , Juboby cześć  
rzecia na Hollandyę przypadała, „

Z -  CU, tey noty dodaia Mini- 
ie : iz to zdarzenie daie powod ża­

b c i a  foiufzćw migdzy Potencyami mor- 
« e m i,  i Domem Auftryackim ściśley-

P » tr le b a T v ta ? y C h ’ CZeg°  d!' " 'n°  i? d a i

f t a r a ^ k° niec uwaźai3c > źe Cefarz Jmć 
biómC 17® m ’ * y  zaPobieg ł W targnie-  
K r S  I T ^ Z° m; / °  m °ch ’ dla tego  
fidin k '? A u g teljh i mfzcze dłużey San.  
d2iea K ™ lo w i Sardynjkiemu w ypłacać b§-

Z  M anheim u d. 20. S ierpnia,

i ) v w ^ ° ł’ pllS\ Xl?cia de Conde z  roinemi 
i2 v ^ ‘Zyn[ni, ftryak6w ’ ‘ w oyiko R ze-  
fcy  ma wkrótce przeyść za R e n , am iey-

/k'h R e n u  gdzie armia R z e -
2 broi y  ’  ma bYdz przez MaiTe u-

d an eg o  pofpólftwa zaftąpionem.
AN-
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A N G L I A ,
X  Londynu d. 22. Sierpnia .

Już od g. dni panuie tu niefpokoy- 
ność. Pofpolfiwo tyfiącami po ulicach 
lataiąc zanrńefzsnie czyni i rozruch z p ° '  
wodu owego rekruta który fię zabił. Ju  ̂
wiele zburzyło domów werbunkowych  
pod pozorem , iakby tych właściciele by* 
li handlarzami ludzi, a naftaie na to a* 
bv był pokoy iak nayprędzey zaw arty  sj 
Francyg. T o  pewna, że pofpolftwo o 
zaw odżców  taiemnych T owarz,yftw_ 
tych rozruchów byw a podniecanym , i pó 
ftrzeżono źe wielu ieft Francuzów nń§ 
d zy fprawniacymi te zgiełki. f

D  20. tak był wielki rozruch w  ro' 
żnych częściach miafta, że nuiftano pr2^' 
z w a ć  żołnierzy, i że Prezydent Miau*  
t y ł  przymufzony przeczytać A k t  butif* 
czyli prawo pozwalaiące ftrzelać żołp‘e' 
jrzóm do buntowników. W  dzień i w  ̂
c y  fą ftraże , i ronty po ulicach, wiz?'  
dzie przybity ieft rozkaz, aby rodzic 
fwe dzi«ęi w  domu trzy m a li, i żeby o*{, 
w  kupie z drugimi na ulicy znaydo«7* 
fię nie w ażył W fzyftkich zgoła użV 
frzódków  dla oddalenia nitizczęsC1*
którein grożą zamyily n i e u k o n t e n t o ^

n y c h ,  w lamym iego początku.
p  jf zy
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P rzy burzeniu domów werbunkowych 
buntownicy flyfzeć fię dali, że nierównie 
kńęcey do czynienia maią.

N i e c h  nas ochronią nieba ! od zamie­
rania i nierządu , od którego wolna by-  

do tychczas w yfpa i ftohca nafta.
Dnia 2o. przed południem zgromadził  

Magiftrat dla naradzenia fię o nowym  
^braniu milicyi czyli rekrutowania znay-  
dowało fię tu także wiele tyfiecy oby w a­
diów. L ord  M ayor i P- L s  M e fu rie r ,  
gdy mówić z a c z ę li , znalezli u niektó­
rych applauz , lecz wielu fwifiało-na nich, 
® nakoniec takie powitało zamiefzanie, że 
°ic nie można było na tern zgromadzeniu 
^chwalić.

T y c z y ło  fię to o b y w a te ló w , k tó rzy  
maią prow entów  rocznych  nad l ę .  

funtów fzterl. k tó rzy  podług prawa mieli 
flużbę w o yfk o w ą  przyjąć. A b y  nikomu 
siekała fię k rzyw d a, uchwalono było, aby 
bażda Z w ierzch ność mieyfeowa zaftępcza 
^  tey mierze uczyniła  rofpoznanie w  każ- 
iego domu N akonićc zakończy t p re z y -  
^ n t  SeiTyę terni iłow y. ,,

„  W ip ó ło b y w a te le ! ja chcę ftawę i 
jpokoyność miafta bronić nawet oftatnią 
" rwi mey kroplą. Każdemum dotyehzag 
C z y n i ł  fprawiedliwość , i nadal foż famo 
Czynić. mezaniedbam, lecz razem ufam że

każ-
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każdy cny i poczciw y obywatel bgdzje
ze mną., i dopomoże mi do u t r z y m a n i a  

porządku i fpokoyności w  mieście te1*1 
iłołecznem, że weiprze mie w  obroni® 
p raw  n a fz yc h , i wolności do koniiyW' 
cyi ftoiowney.

Naftępuiące napomnienie przybite icft 
po wielu częściach Miafta. Niech każdy 
ztąd uchodzi, i fwem bawieniem fig io* 
nych do fchadzek i zgromadzenia fig ni® 
n ęci,  bo każdego oiobifte befpieczeóftW® 
tu może bydź nadwerężonym.

Wielu iuż z buntowników* wzięto &  
airefzt, i przed Lorda M ayor  przypro­
wadzono , k tó ry  z niemi inkw izycyg czy* 
nil. Potem ich poflano do Newgate.

Drukowane kartki lataią , w  k t ó r y c h  
domy werbunkowe wyftawiaią fię iako 
byzpofrzednie frzódki do poparcia teraz- 
rueyfzey w oyn y dążące, mówi fię także» 
aby w  A n g lii nieciyrpiano Baftyiii. D °  
tych czas woyiko, i oby watele nafi, roftro* 
pnie fobie w  zgiełku poftępowali.

A  gdy rząd nafz uyrzał , że wfzyft" 
kie frzódki łagodnieyfze nielkutkuią by* 
m y m n ie y , i przywrócić nie mogą fp ° '  
ko yn o ści, był przymufzony przyzw ać , 
6, Reym entćw  Kaw aleryi z różnych ich 
Ranowiik i k w a t e r , do Londynu. 
woyiko itoi p rzy  V auxhall, i w  blizkośc»

nu a-
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t a f t a  ,  m a m y  w i ę c  u f n o ś ć ,  i ż  t o  z n o w u  
p r z y w r ó c i  n a m  p o ż ą d a n ą  f p o k o y n o s c .

P r z y c z y n ą  u t r a t y  w y f p y  G u a d e lo u -  
Py  n a z n a c z m ą  k o n t r y b u c y e  w i e l k i e  n a ł o ­

ż o n e  o d  A d m i r a ł ó w  A n g i e l f k i c h  n a  t a ­
m e c z n y c h  o b y  w a t e l ó t ^ »  l  t a k  G u a d e lo u p a  
m i a ł a  w y p ł a c i ć  4 7 0 .  f u u t  f z t .  S .  L u c i a  
3o o .  f u n t  f z t  ,  M a r t y n i k a  z a ś  6 0 0 .  f u n t ,  
f e t .  K a ż d y  o b y w a t e l  m u f i a ł  p o d  p r z y f i ę *  
g ą f w ó y  m a i a t e k  z e z n a w a ć  ,  c o  n i e z m i e r ­
n e  n i e u k o n t e n t o w a n i e  m i ę d z y  o b y w a t e l a ­
m i  f p r a w i ł o .  Z  t y c h  p o w o d ó w  r o z e f z ł a  '  
f i ę  w i a d o m o ś ć  ż e  n a  w y f p i e  t a k ż e  M a r ­
ty n ic e  z n a y d m a c y  f i ę  f r a n c u z i  d e m o k r a ­
t y c z n i  ,  i  r o y i a l i ś c i ,  t u d z i e ż  m u r z y n i  z l ą -  
c z y w f z y  f i g  w y p a r o w a l i  z t a m i ą d  A n g l i ­
ku td  ,  o  c z e m  i e d n a k  d o t ą d  u r z ę d o w n a  d o  
L o n d y n u  n i e n a d e f z ł a  i e f ż c z e  r e l a c y a .  
W f z e l a k o ż  t w i e r d z ą ,  ż e  K o m e n d e r u i ą c y  
o f f i c y e r  A n g i e l j k i  f ą d z o n y  b y d ż  m a  z a  
J t i n i e y  r o f t r o p n e  t a m ż e  p o f t ą p i e n i e  f o f e i e . ,  
R e y m e n t  8 2 .  k t ó r y  d o  P o r t m y u t b  b y ł  

^ y f i a n y ,  m a  w f i e ś ć  n a  p k r ę t y  ,  i  p ł y n ą ć  
n a t y c h m i a f t  d o  Z a c h o d n ie j/  I n d y  i .

O k r ę t  D u n j k i  z  I n d y i  W f c h o d m e y  
z  B e n  g a l u  p o  5 .  m i e f i ą c a c h  p o d  K a p i t a ­

n o m  §  chara  d o  P ly m o u t h  p r z y b y ł y ,  d ° -  
n i o f t j ż e  K a p r y  F r a n c u z k i e  w  I n d y i  W J c h o -  
dniej/  w i e l e  o k r ę t ó w  t o w a r a m i  c e n y  n i 6 * *  
“ t m i e r n e y  n a ł a d o w a n y c h  z d o b y ł y  ,  i  "i e ~

f z c z e



izcze tam wielkie prżynofzą fzkody. Ten­
że okręt natrafił na flottę Kupiecką A "  
m erykańjkę, która do Bordeaux  płyaęła*

F ra n cu zi  wiele okrętów rożney wiel­
kości w  D unkierce  gotuią, W  Porcie 
O ftendzie  fltoi 70. okrętów , między któ­
rymi a. małe fregRtty fię znayduią. O -  
czekuią tam iefzcje okrętu liniowego o 
64. armatach O p r ó c z  innych batów«' 
harmatnich zgotowano tam wfzyfikie o- 
kręty  rybne , i opatrzono żywnością na 
dni ao. L ecz nafze Angiellkie Frega/ty  
krążą tam także niedaleko Ottendy które 
udaremnić zdołaią zamiary Francuzów.

D w ie efitadry Francuzkie , z których  
każda z 5. Fregatt i 5. K orw etto w  fig 
Jkłada, d. 13. Sierpnia z B re ji  popłynę­
ły  na morze.

(  1136 > '

Dnia 26. Lipca, okręt z Norm egti 
do B r ifio l  p rz yb yły  widział iak Francuzi  
ką Fregatta le F artre  z inemi fregatta- 
mi 2. okręty Holiendetjkie zchw ytaw fzy  
zatopiła.


